
Dan­te, a wła­ści­wiej zwa­ny Du­ran­te (bo pierw­sze imię po­wsta­ło ze zdrob­nie­nia dru­gie­go), uro­dził się we Flo­ren­cji 27 ma­ja 1265 ro­ku
z oj­ca Ali­ghie­ri de­gli Eli­sei, wy­wo­dzą­ce­go ród swój ze sta­ro­żyt­nej czy­stej krwi rzym­skiej, uczo­ne­go praw­ni­ka i se­kre­ta­rza rzą­du ów­cze­snej
Rze­czy­po­spo­li­tej Flo­renc­kiej, a z mat­ki Don­ny Bel­li. Pa­mięt­ne w dzie­jach wy­pad­ki ota­cza­ły ko­leb­kę po­ety: kru­cja­ta tu­ne­tań­ska; po dłu­gim
i burz­li­wym bez­kró­le­wiu wy­bór na tron rzym­skie­go pań­stwa Ru­dol­fa z Habs­bur­gu; dru­gi so­bór lug­duń­ski; nie­szpo­ry sy­cy­lij­skie1; śmierć gło­do­wa Ugo­li­na; Flo­ren­cja, oj­czy­zna je­go, po­dzie­lo­na na dwa nie­przy­ja­zne obo­zy stron­nictw gwel­fów i gi­be­li­nów: pierw­szych ja­ko sto­ją­cych w obro­nie naj­wyż­szej wła­dzy Ko­ścio­ła, nie­pod­le­gło­ści wło­skiej i przy­wi­le­jów miesz­czań­skich, dru­gich ja­ko bro­nią­cych praw feu­dal­nych i wszech­władz­twa rzym­skie­go ce­sar­stwa. By­ły to wy­pad­ki, któ­re jak chmu­ry i hu­ra­ga­ny prze­su­wa­ły się lub hu­cza­ły po świe­cie w chwi­li, gdy pierw­sza
myśl i uwa­ga po­ety obu­dza­ły się na świat, w któ­rym miał żyć, dzia­łać, cier­pieć i śpie­wać.



Dan­te, jak każ­dy ge­niusz nad­zwy­czaj­ny, miał swo­ją le­gen­dę. Bo­ka­cjusz2, je­go bio­graf, twier­dzi, że Don­na Bel­la, mat­ka po­ety, bę­dąc brze­mien­ną, mia­ła sen dziw­ny. Przy­śni­ła się jej pięk­na i zie­lo­na łą­ka, prze­rżnię­ta sze­ro­kim i ja­snym stru­mie­niem; nad brze­giem je­go ro­sło wy­so­kie lau­ro­we drze­wo, pod któ­rym uro­dzi­ła dziec­ko; dziec­ko kar­miąc się owo­ca­mi spa­dły­mi z lau­ru i pi­jąc wo­dę z ja­sne­go stru­mie­nia, szyb­ko w oczach jej ro­sło i sta­ło się uro­dzi­wym pa­ste­rzem, któ­ry w chwi­li, gdy się na­chy­lił ku zie­mi, aby pod­jąć owoc lau­ro­wy, prze­obra­ził się w pa­wia i po­wstał już pta­kiem. Po ta­kim śnie nie­dłu­go Don­na Bel­la po­wi­ła dzie­cię i za zgo­dą mę­ża da­ła mu na chrzcie świę­tym, nie bez zna­cze­nia, imię Du­ran­te, co po wło­sku zna­czy: trwa­ją­cy, któ­ry ma trwać. Bru­net­to La­ti­ni, li­te­rat i astro­log, przy­ja­ciel oj­ca Dan­te­go, wy­cią­gnął dlań ho­ro­skop przy­szłej je­go dziec­ka wzię­to­ści i sła­wy; bo czy­ta­jąc w gwiaz­dach za­uwa­żył, że w dzień uro­dzin Dan­te­go słoń­ce sta­ło w kon­ste­la­cji Bliź­niąt, co mia­ło być wróż­bą na przy­szłość wiel­kiej cze­ści3 dla no­wo na­ro­dzo­ne­go.



  test1. nie­szpo­ry sy­cy­lij­skie — po­wsta­nie miesz­kań­ców Sy­cy­lii prze­ciw pa­no­wa­niu An­de­ga­we­nów (1282).


  test2. Bo­ka­cjusz — właśc. Gio­van­ni Boc­cac­cio (1313–1375).

